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Rewindykacja Pomorza i Wielkopolski w 1920 r:, to kolejny tom doku- 
mentów wojskowych dotyczących dziejów Wojska Wielkopolskiego.I Z uwagi 
na charakter operacji rewindykacyjnej, przeprowadzonej przez wojska dwóch 
sąsiadujących i współdziałających ze sobą frontów: Wielkopolskiego i Pomor- 
skiego, zaszła potrzeba włączenia do zbioru dokumentów dotyczących Frontu 
Pomorskiego'i Dowództwa Okręgu Generalnego Grudziądz. 

W zbiorze wykorzystano przede wszystkim akta proweniencji wojskowej, 
znajdujące się w zasobie Centralnego Archiwum Wojskowego i Archiwum 
Państwowego w Poznaniu. Akta te wchodzę strukturalnie do grupy zespołów: 
1.310. 

Kwerendą objęto przede wszystkim zespoly akt wytworzone przez naczel- 
ne instytucje wojskowe: oddziały i biura Naczelnego Dowództwa Wojsk Pol- 
skich, Gabinetu Ministra Spraw Wojskowych oraz biur i departamentów 
MSWojsk. Z grupy zespołów I. 170 (Siły Zbrojne b. Zaboru Pruskiego oraź 
Frontu Wielkopolskiego) najbardziej przydatnymi okazały się akta Dowództwa 
Głównego w Poznaniu, Dowództwa Frontu Wielkopolskiego i Dowództwa 
Grupy Zachodniej. 

W Archiwum Państwowym w Poznaniu, do zespołu: Związek Powstańców 
Wielkopolskich, włączone zostały akta operacyjne 2 Dywizji Strzelców Wiel- 
kopolskich i Grupy Zachodniej, dotyczące przygotowania i przebiegu operacji 
rewindykacyjnej. Materiały te swego czasu z rąk prywatnych uzyskało ówcze- 
sne Powiatowe Archiwum Państwowe w Lesznie. 

Wykorzystano też szereg wydawnictw współczesnych o charakterze urzę- 
dowym, zwłaszcza zbiory umów i rozporządzeń ogłoszonych w latach 1919- 
1920. Te ostatnie rzucają światło na stosunek Niemców i aliantów do kwestii 
ziem polskich byłego zaboru pruskiego Liczebność wojsk niemieckich w ob- 
szarze działania obu frontów, z ryzykiem niewielkich błędów, zawierają doku- 
menty opracowane przez polskie komórki wywiadu wojskowego. Kilka doku- 
mentów przedrukowano z wydawnictw międzywojennych. 

Jak widać z powyższego przeglądu, w wydawnictwie — ze względów ob- 
jętościowych - pominięto akta niemieckie oraz prasę. Celem publikacji jest 
zasygnalizowanie potrzeby opracowania i wydania tomu (lub tomów źródeł na 
miarę problemu, poprzedzonego wnikliwą kwerenda w archiwach krajowych, 
jak też w Republiki Federalnej Niemiec. 

Podobnie jak we wcześniejszych tomach źródeł dotyczących powstania 
wielkopolskiego,2 zastosowano zasadę chronologiczną układu dokumentów. 
W przypadku kilku dokumentów datowanych tego samego dnia, o układzie 
decydowała ważność wystawcy dokumentów. 



Każda pozycja wydawnictwa opatrzona została kolejnym numerem po- 
rządkowym. Następnym elementem jest nagłówek — tytuł zawierający: daty 
(kolejno: rok, miesiąc słownie, dzień), miejsce wydania przekazu (ewentualnie 
„miejsce postoju”) i zwięzłą informację o treści. Po tekście zasadniczym 
umieszczono — jeżeli występowały w przekazie — podpisy. Dalszym elementem 
każdej pozycji jest informacje o charakterze przekazu: oryginał, kopia, odpis. 
Dalej to sposób sporządzania: druk, maszynopis, rękopis. W następnej linii 
podano miejsce przechowywania dokumentu (nazwę archiwum) lub tytuł wy- 
dawnictwa, z którego przekaz przedrukowano oraz sygnaturę (tom). Część 
uzupełniającą stanowią przypisy tekstowe oznaczone małymi literami alfabetu. 
W razie potrzeby tekst zasadniczy zamykają przypisy rzeczowe . Opuszczone 
fragmenty dokumentów, które nie dotyczyły problematyki powstania, zazna- 
czone zastały przez dwie pauzy (na), z równoczesnym wyjaśnieniem w przypi- 
sach. Fragmenty tekstu lub pojedyncze wyrazy podkreślone — odnotowano 
literami (a-a). 

Publikowane materiały w języku polskim podano w oryginalnym brzmie- 
niu. W koniecznych przypadkach poprawiono pisownię i składnię dostosowu- 
jąc ją do obowiązujących zasad gramatyczno-ortograflcznych. 

Uzupełnienia i rozwinięcia skrótów — zostały zaznaczone przy pomocy 
nawiasów klamrowych. Występujące liczne nazwy geograficzne pozostawiono 
w brzmieniu oryginalnym, a pełne rozwiązanie podaje indeks nazw geograf 
licznych W podobny sposób uzupełniono większość imion osób. 



WOJSKOWE ASPBKTY REWINDYKACJI POMQRZA I WIELKOPOLSKI 
W 1920 R. 

Po wielu latach zmagań Polaków o przetrwanie biologicznej substancji 
narodu polskiego, jesienią 1918 r. powstały warunki polityczne do zrzucenia 
zaborczego jarzma i odbudowy państwa polskiego z Pomorzem, Wielkopolską 
i Śląskiem. 

O ile skomplikowane zabiegi polityczne o odzyskanie tych ziem są dość 
dobrze znane, to wojskowa strona zagadnienia poznana jest słabiej, m.in. 
wskutek zniszczenia w latach 1939-1945 znacznej części zasobu archiwalnego 
Interesujące nas zagadnienie zrazu widzieć trzeba przez pryzmat zbiegów Ko- 
mitetu Polskiego w Paryżu z Romanem Dmowskim na czele i powiązanym 
ściśle z KNP poznańskim ośrodkiem decyzyjnym, Centralnym Komitetem 
Obywatelskim; działającym tajnie do listopada 1918 r. Wskrzeszenie Państwa 
Polskiego niosła w konsekwencji nowy element podjęcia przez dyplomację 
Józefa Piłsudskiego spraw ziem zachodnich, szczególnie zaś Pomorza.1 

Działania te mały moralne wsparcie w patriotycznej postawie ludności 
polskiej na Pomorzu. W październiku 1918 r. posłowie polscy do Reichstagu 
(parlamentu Rzeszy) Władysław Seyda, Wojciech Korfanty i ks. Antoni Sty- 
chel publicznie przedstawili polski program włączenia zaboru pruskiego do 
odrodzonego Państwa Polskiego. Istotne znaczenie miała też odezwa polskich 
organizacji społecznych i prasy 2 12 pażdziernika, wyrażająca wolę Polaków 
zaboru pruskiego połączenia ziem z Polską.2 

W rachunku polityczno-wojskowym działaczy narodowo-demokra- 
tycznych decydującą rolę w odzyskaniu ziem zaboru pruskiego odegrać miała 
Armia Polska we Francji, 20 marca 1918 r. podporządkowana politycznemu 
zwierzchnictwu Komitetu. Konsekwencją układu KPN z rządem francuskim 
z 28 września 1918 r. było uznanie przez Francję Armii Polskiej za armię sa- 
modzielną, sprzymierzonąi współwalczącą pod polskim dowództwem Na pod- 
stawie tejże umowy, 4 paz'dziemika 1918 r KPN mianował gen. Józefa Hallera, 
byłego komendanta II brygady legionów, naczelnym wodzem wszystkich wojsk 
polskich poza krajem. W planach komitetu leżało m.in. podporządkowanie 
J. Hallerowi polskich oddziałów wojskowych w Rosji. 

W ślad za Francją status wojska polskiego pod komendą gen. Hallera, 
uznały pozostałe zachodnie państwa sprzymierzone. Przed zawieszeniem broni 
na froncie zachodnim, Armia gen. J. Hallera liczyła około 20.000 żołnierzy, 
przy czym, szeregi wojska rosły zdnia na dzień?” 



R. Dmowski liczył, iż zwycięzcy alianci podyktują pokonanym Niemcom 
twarde warunki rozejmowe, zmuszając ich da wycofania wojsk z Pomorza, 
Wielkopolski i Śląska. 

Niestety, jut postanowienia rozejmowe w Compićgne, w listopadzie 1918 
r., rozczarowały działaczy KNP. W miarę postępu przygotowań do konferencji 
pokojowej w Paryżu ujawniły się i stopniowo narastały sprzeczności pomiędzy 
państwami zwycięskiej koalicji. Wielka Brytania stawiała na zachowanie sil- 
nych Niemiec, pozbawionych swych kolonii; jako przeciwwagę dla Francji 
Także Stany Zjednoczone stały się obojętne wobec polskich dążeń narodowo- 
wyzwoleńczych Polacy praktycznie mogli liczyć tylko na pomoc Francji, za- 
interesowanej w osłabieniu Niemiec: W tej sytuacji francuscy politycy, 
a zwłaszcza wojskowi zaczęli po cichu namawiać Polaków do stworzenia fak- 
tów dokonanych na terenach byłego zaboru pruskiego, na Pomorzu, w Wielko- 
polsce i na Śląsku. Już 28 listopada 1918 r. R. Dmowski poinformował człon- 
ków Komitetu Narodowego Polskiego w Paryżu, iż:4 „Francji na rękę jest 
wszelkie fait accompli dokonane przez Polaków przede wszystkim w sprawie 
zaboru pruskiego”. 

Wówczas to w otoczeniu Romana Dmowskiego zrodził się plan przyjęcia 
władzy w Polsce w oparciu o tzw. „błękitną” armię polską we Francji, którą 
dowodził gen. Józef Haller. Formalne warunki przeprowadzenia operacji stwa- 
rzał XVI artykuł konwencji rozejmowej w Compićgne, w którym stwierdzono, 
że; „Sprzymierzeńcy mieć będą wolny dostęp do terytoriów ewakuowanych 
przez Niemcy na granicy wschodniej, bądź przez Gdańsk, bądź Wisłę, celem 
zaopatrzenia ludności i utrzymania porządku”. Formacje gen. J. Hallera z po- 
kładów okrętów francuskich, wylądować miały w Gdańsku i uchwycić linię 

' kolejową Gdańsk — Toruń. Operacja ta miała być połączona z wybuchem po- 
wstania na obszarze całego zaboru pruskiego. Przewidywana wtedy, że od- 
działy francuskie obsadzą linię kolejową Gdańsk - Toruń. Lądowanie Hallera 
plananowano na 19 grudnia 1918 roku.5 Plany KNP w tej kwestii były śmielsze 
niż kierownictwa poznańskiego ośrodka państwowo — twórczego. Równocze- 
śnie w zaborze pruskim, w trakcie obrad Polskiego Sejmu Dzielnicowego 
w Poznaniu (3-5 grudnia 1918 r.), jego uczestnicy nie tylko podjęli, działania 
polityczne o oderwaniu od Prus wszystkich ziem historycznie polskich, ale 
w sposób mniej lub bardziej tajny rozpoczęto przygotowania do .powstania. Do 
wiadomości publicznej podano fakty zalecające utworzenie w każdej miejsco- 
wości. na terenie Wielkopolski, Pomorza i Śląska oddziałów Straty Ludowej. 
Zachęcano też Polaków do wstępowania „na wszelki wypadek” do legalnie 
tworzonych kampanii Służby Straty i Bezpieczeństwa oraz niemieckich kom- 
panii granicznych.6 Natomiast niejawny, zdekonspirowany charakter miały 



przygotowania do powstania, rozpoczęte przez Organizację Wojskową Pomo- 
rza, której zalążki powstały w listopadzie 1918 r. Rozwój konspiracji wojsko- 
wej nastąpił jednak po obradach poznańskich, utworzeniu Podkomisariatu 
NRL w Gdańsku i powierzeniu dr. Franciszkowi Kręckiemu dowództwa OWP.7 

Przygotowania do powstania zbrojnego rozwinęły się przede wszystkim 
w tych regionach Pomorze, które dotychczas stanowiły ośrodki najżywszej 
pracy narodowej, opartej na licznych polskich organizacjach, zwłaszcza w TG 
„Sok ”. Oparciem dla konspiracji, zgodnie z zaleceniami KNRL oraz decer- 
nentów wojskowych pilskich rad ludowych stały się tak oddziały Służby Straży 
i Bezpieczeństwa, jak i Straży Ludowej. Żródłem rekrutacji do OWP były też 
Towarzystwa Wojskowe „Jedność” skupiające Polaków byłych żołnierzy armii 
niemieckiej, prowadzące działalność za wiedzę pruskich władz terenowych.3 

Dla polskiego kierownictwa politycznego w grudniu 1918 r. sprawą pierw- 
szoplanową stała się ekspedycja z Francji na Pomorze, przez Gdańsk, wojsk 
gen. J. Hallera. Naczelna Komenda Wojsk Polskich w Paryżu od jesieni 1918 r. 
do wiosny 1919 r. zapewniała KNRL, że przy pierwszej sposobności wojska 
„błękitne” pomogą Polakom w zaborze pruskim w walce o wolność. Domaga- 
no się jednak od W. Korfantego, odpowiedzialnego w Komisariacie za sprawy 
wojskowe, raportów na temat stanu przygotowań polskich do podjęcia walki. 
Chodziło przede wszystkim o Warmię, gdzie Armia Polska we Francji interwe- 
niować miała w pierwszej kolejności.9 

Jednakże w grudniu 1918 r. OWP znajdowała się w początkowym stadium 
organizacyjnym. Dzieliła się na ogniwa powiatowe z komendantami. Stroną 
techniczną tworzenia OWP zajmowali się komendanci Straży Ludowej. Do- 
wództwo Organizacji mieściło się w biurze Wydziału Straży Ludowej Podko- 
misariatu NRL w Gdańsku, którym kierował Leon Czarliński, ps. „Lech 
z kropką”, wchodzący wraz z dr. F. Kręckim, Józefem Wybickim i Oskarem 
Potockim w skład ścisłej komendy OWP.10 

Tak W. Korfanty, jak i dowództwo OWP zdawali sobie sprawę, że bez 
pomocy z zewnętrz powstanie, zwłaszcza na Pomorzu i Śląsku, jest bez szans. 
Niezależnie od spekulacji w sprawie desantu armii J. Hallera, kierownictwo 
polityczne zwróciło się o pomoc do Naczelnika Państwa Józefa Piłsudskiego, 
której także nie był w stanie zagwarantować J. Piłsudski zwrócił się wówczas 
do marszałka F. Focha o ewakuację wojsk Hallera do Polski przez Gdańsk. 
W formacji tej J. Piłsudski widział ważny argument wojskowy, wspierający 
jego koncepcję federalistyczną, umożliwiający zbrojne rozstrzygnięcie na kre- 
sach wschodnich. Nie mógł być zatem zainteresowany w uwikłanie się „armii 
błękitnej" w ewentualne walki na'Pomorzu.ll 



102: 

Na początku grudnia 1918 r.. koncepcja ekspedycji wojsk gen. Hallera 
przez Pomorze do Polski nabrała pewnych szans realizacji. Dnia 1 grudnia 
1918 r. na posiedzeniu Komitetu z udziałem delegatów z kraju, R. Dmowski 
przedstawił swój plan działania, polegający na „wprowadzeniu wojska przez 
zabór pruski izahartowanie go w ogniu walki z Niemcami, a zapewnienia mu 
drogi przez obsadzenie linii Gdańsk-Toruń przez wojska Francusla'e”.12 
W posiedzeniu tym uczestniczył Władysław Grabski z Kurcewa, delegat 
KNRL w Poznaniu. On też został zapoznany z planem wyjazdu dywizji Hallera 
do Gdańska. Wojska te stanowić miały oparcie dla powstania, które równocze- 
śnie miało wybuchnąć w Wielkopolsce, na Pomorzu i Śląsku. Pierwotnie pla— 
nowano lądowanie armii Hallera na 19 grudnia, a po opanowaniu przez nią 
linii kolejowej Gdańsk-Toruń, 26 grudnia w całym zaborze pruskim wybuch- 
nąć miało powstanie.” 

Artykuł Tadeusza Grygiera na temat związków powstania wielkopolskiego 
z planami wyzwolenia reszty ziem polskich zaboru pruskiego (tzw. plan Kor- 
fąntego), napisany został w 1938 r. do tomu II. „Materiałów do historii Po- 
wstania Wielkopolskiego 1918/19”, ostatecznie ogłoszony na łamach 
„Przeglądu Zachodniego” po 10 latach, narobił sporo zamieszania Z jednaj 
strony zaginęły oryginalne dokumenty, stanowiące podstawę źródłową opra- 
cowania, a z drugiej — z różnych względów bardzo powoli w historiografii 
torowało sobie drogę zagadnienie. tzw. poznańskiego ośrodka decyzyjnego, 
państwotwórczego.I _ 

Generalnie. biorąc, zarzucano nierealność powstania w zaborze pruskim, 
zwłaszcza na Pomorzu i Śląsku, wyłączając Wielkopolskę. Wydaje się jednak, 
że zarzut ten wynika raczej ze sposobu artykułowania niektórych kwestii przez 
T. Grygiera. W przypadku zajęcia Pomorza, udział ludności polskiej w ewen- 
tualnych walkach mógł być brany tylko jako argument p o I i t y c z n y a nie 
w 0 j s k o w y: W ostatecznym rachunku a powodzeniu akcji decydować miały 
regularne wojska polskie i francuskie. Przejdźmy jednak da szczegółów: We— 
dług planu W. Korfantego zakładano, że do Gdańska przybędą przynajmniej 
dwie dywizje i oddziały wsparcia, w sumie około 30 000 żołnierzy. Jej wyła- 
dowanie i wejście do akcji musiałoby potrwać kilka dni. Hasło do powstania 
miano wydać dopiero po osiągnięciu Torunia przez oddziały gen. Hallera. Na- 
stępnie wojska te miały uderzyć na Prusy Wschodnie, główny bastion wojsk 
niemieckich nad Bałtykiem. Wsparcie dla regularnych formacji wojskowych 
zapewniała konspiracja warmińska, przeprowadzając akcje dywersyjne na 
szlakach komunikacyjnych itp. Uderzenie polskie wyszłoby z linii kolejowej 
Gdańsk-Bydgoszcz—Toruń, z Torunia w kierunku na Jabłonowo i Olsztyn 
(główne uderzenie), a uderzenie pomocnicze z Laskowic na Grudziądz- 



ll 

Jabłnowo-Olsztyn i z Tczewa na Malbork do Elbląga W przypadku powodze- 
nia akcji opanowano by obszar na prawym brzegu Wisły aż po Pasłękę, dalej 
zajetso by obwód Gdańska, udzielając pomocy powstańcom z okolic Wejhero- 
wa. 

W Wielkopolsce powstanie miało wybuchnąć w trzech ośrodkach: w Po- 
znaniu, Inowrocławiu i Ostrowie Wlkp. Oddziały poznańskie po usunięciu 
władz niemieckich uderzyć miały na Piłę, stad na Chojnice i Stargard Gdański 
i dotrzeć do Wejherowa. Powstańcy kujawscy, omijając Bydgoszcz (aby nie 
wikłać się w przewlekłe walki) uderzyć mieli na Tucholę. Byłoby to realne 
wsparcie armii gen. Hallera, zapewniające utrzymanie obszarów po lewej stro- 
nie Wisły, a Gdańsk zabezpieczony byłby od zachodu i wschodu. 

Trzeci ośrodek powstańczy, w Ostrowie, koncentrować miał oddziały 
w rejonie Ostrów-Szczypiomo i zabezpieczeń rozwój akcji powstańczej na 
Górnym Śląsku, działając w kierunku na Lubliniec. Kanał Kłodnicki i gómy' 
bieg Odry w rejonie Koźle. W akcji na Śląsk poważnie liczono na pomoc 
wojsk polskich z Kongresówki. 10 grudnia KNRL skierował na Śląsk emisa- 
riuszy, a decementowi wojskowemu Podkomisariatu NRL w Bytomiu poleco- 
no zintensyfikować tworzenie ogniw terenowych Polskiej Organizacji Woj- 
skowej Górnego Śląska, formowanej — podobnie jak OWP - w wyniku tajnych 
ustaleń na Sejmie Dzielnicowym w Poznaniu. Ośrodek poznański nawiązał też 
kontakty z Komendą POW w Kongresówce.16 

W przygotowania te zaangażował się także Sztab Generalny Wojska Pol— 
skiego. Jak wynika z pisma SG z 16 grudnia 1918 r., do Gdańska - na przyjęcie 
wojsk gen. J. Hallera — miała być wysłana komisja w składzie: ppłk Kazimierz 
Fabrycy, mjr Mackiewicz, por. Grzędziński i por. Kadem, która: „Informacje 
ścisłe otrzyma ust nie od Wodza Naczelnego ”. Ppłk Fabrycy miał ustalić: 
I. skład korpusu, 2. jego wyekwipowanie, 3. stan moralny, 4. plan przyszłego 
rozkwaterowania :' działalności korpusu i pełnić funkcję oficera łącznikowego 
między gen. J. Hallerem a szefem Sztabu Generalnego WP." 

Plan ekspedycji gdańskiej nie został zrealizowany, gdyż nie zyskał apro- 
baty brytyjskiej. Do Gdańska zamiast kilku dywizji armii gen. J. Hallera, 25 
grudnia przybył" na pokładzie brytyjskiego okrętu wojennego I. Paderewski, 
w otoczeniu nielicznej misji. Paderewski, po konsultacjach i rozmowach 
z ministrem spraw zagranicznych Wielkiej Brytanii Arthurem Balfourem, jak 
też Dmowskim i Hallerem, miał doprowadzić do złagodzenia rozbieżności 
międzylfomitctem Narodowym Polskim a rządem Piłsudskiego — Moraczew- 
skiego. 
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W imieniu KNRL Paderewskiego powitał w Gdańsku W. Korfanty. Jesz- 
cze tego samego dnia przeprowadzono poufna konferencję z przedstawicielami 
KNRL i Podkomisariatu w Gdańsku. W sposób do dziś nie wyjaśniony, szcze- 
góły z tej narady przedostały się do Niemców. Już dnia następnego; na łamach 
dziennika „Danziger Neuste Nachrichten” ukazała się informacja na ten te- 
mat.19 

26 grudnia wieczorem Paderewski przybył do Poznania, owacyjnie witany 
przez polskie społeczeństwo. Dnia następnego, podczas burzliwych demon- 
stracji Polaków i Niemców, doszło do starć zbrojnych. W ciągu kilku dni, po- 
wstanie ogamęło Wielkopolskę. Wybuch powstania nastąpił wbrew politycz- 
nym koncepcjom W. Korfantego, gdyż do powstania w stopniu dostatecznym 
przygotowana byłe tylko Wielkopolska. Wprawdzie usunięto Niemców 
z Wielkopolski, ale dzielnica ta została odcięta niemieckim kordonem od Po- 
morze i Sląska. Wewnątrz ziem polskich zaboru pruskiego zarysował się front 
wewnętrzny, a przygotowania do powstania na Pomorzu i Śląsku mogły być jut 
prowadzone w największej konspiracji, gdyż na wielu polskich działaczy spa- 
dły dotkliwe represje, łącznie z aresztowaniami. 

Ponadto dekonspiracja polskich planów związanych 2 Armię Polskę we 
Francji posłużyła Niemcom jako antypolski argument na arenie międzynaro- 
dowej, z czego skwapliwie skorzystali Anglicy, odrzucając plan ekspedycji 
gdańskiej Mając swoje własne koncepcje dotyczące wykorzystania Gdańska 
i penetracji Bałtyku , Anglicy skutecznie pokrzyżowali plany Focha, Dmow- 
skiago i Korfantago.20 

Po nawiązaniu stałych kontaktów między obozem belwederskim a pań- 
stwami Ententy, pozycje KNP na arenie międzynarodowej zaczęła słabnąć, 
a rola jego zastała ograniczona do polskiego przedstawicielstwa na Konferen- 
cję Pokojową 

Tymczasem na Pomorzu OWP rosła w siłę, utworzono cztery okręgi tej 
organizacji. Na początku stycznia 1919 r., OWP podjęła walkę z Niemcami na 
obszarze kilku powiatów południowej części Pomorza. Do zajść i walk doszło 
m.in. w Brodnicy; Czersku, Kościerzynie, a w końcu stycznia w Tucholi 
i Chełmży k. Torunia. Nastąpiło wówczas wyraźne zaostrzenie terroru nie- 
mieckiego wobec ludności polskiej.21 

Mimo niekorzystnego rozwoju wydarzeń ani Komitet Narodowy Polski, 
ani Komisariat NRL nie zrezygnowały z prób zrealizowania koncepcji z grud- 
nia 1918 r. Jak wynika z protokółu posiedzenia KNP z 4 stycznia 1919 r.: 
„Projekt okupacji linii Gdańsk — Toruń przez wojska alianckie przedstawiony 
marsz. Fochawi i p. S. Pichonowi (minister spraw zagranicznych Francji, 13.13 ) 



13 

dojrzewa i robi, nadzieję, iż przewóz wojsk polskich z Francji do kraju będzie 
znacznie przyspieszony (...) P. Wielowiejski. referuje, że Ministerium Spraw 
Zagranicznych w Paryżu otrzymało depeszę od rzędu angielskiego z wyraże- 
niem zgody na współdziałanie w przewozie armii polskiej przez morze, wespół 
zAmeryką (..).22 

Wydawało się, że po przejściowym impasie sprawa ekspedycji gdańskiej 
wojsk Hallera doczeka się pozytywnego finału. Pod koniec .stycznia 1919 r. 
gen, Józef Dowbor-Muśnicki, drugi głównodowodzący powstania, w planach 
operacyjnych uwzględnił operację, która w jego zamyśle miała się zakończyć 
zajęciem Gdańska. Zdaniem Generała:23 „Na takie przedsięwzięcie wystarczy— 
łaby wtedy dywizja, bo w akcji tej pomogłoby ludność Pomorza; z niej można 
było zorganizować nawet armię”. Operację opracował Wydział Operacyjny I., 
a DG pod kierunkiem ppłk. S.G. Władysława Andersa, od 31 stycznia 1919 r. 
Szefa Sztabu DG. W przekonaniu J . Dowbor-Muśnickiego, mimo obaw ośrod-~ 
ka paryskiego, należało stworzyć fakty dokonane. Zamiary te popierał W. Kor- 
fanty, jak i ppłk Florian Seyda, szef Wydziału Wywiadowczego DG. Pomoc 
armii gen. Hallera, dywersja OWP i użycie sił powstańczych miało gwaranto- 
wać skuteczność akcji. Formacje niejawne, OWP i POW GS podporządkowa- 
ne zostały Dowództwu Głównemu w Poznaniu, nad którymi polityczną władzę 
zwierzchnia sprawował KNRL. Zarówno formacje powstańcze, później Woj- 
ska VWelkopolskie, jak i członków organizacji tajnych obowiązywała ta sama 
rota przysięgi, która podkreślała polityczne zwierzchnictwo kierownictwa po- 
znańskiego ośrodka państwowe — twórczego nad ziemiami polskimi byłego 
zaboru pruskiego.24 

Jednakże. na przełomie stycznia i lutego 1919 r. między gen- J. Dowbor— 
Muśnickim a W. Korfantym zarysowała się różnice poglądów co do kierunku 
akcji zbrojnej. Zakładając, że równomierny wybuch powstania na Pomorzu 
i Śląsku rozproszyłby wysiłki wojsk powstańczych, należało zdecydować, co 
do wyboru regionu. Gen. Dowbor-Muśnicki konsekwentnie obstawał przy 
wariancie pomorskim; zajęciu Gdańska jako okna na świat. Port gdański *— 
w jego mniemaniu — miał ogromne znaczenie w zaopatrzeniu Polski drogę 
morska, w tym takte jego sił zbrojnych. 

Dla W. Korfantego ważniejszą sprawę było zdobycie Śląska, z jego bo— 
gactwami surowcowymi i przemysłem. Podkreślał, że odzyskanie Śląska za- 
pewniłoby Wojsku Polskiemu pełne zaopatrzenie w amunicję wszystkich kali- 
brów. Argumentował, że zajęcie Gdańska bez aprobaty koalicji wcale nie roz- 
wiązałoby zaopatrzenia armii polskiej; natomiast zajęcie Śląska pozbawi 
Niemcy podstawy materiałowej w kontrakcji przeciwko Polsce. Zdaniem Kor- 
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fantego, jedyna słabą stroną jego planu był fakt, te na przełomie stycznia 
i lutego Śląsk nie był przygotowany do powstania. 

Przygotowując realizację planu operacji pomorskiej gen. J. Dowbor— 
Muśnicki przynaglał dowódców formujących pierwsze regularne pułki strzel- 
ców wielkopolskich. Już w końcu stycznia (26) 1919 r. zakończono w Pozna- 
niu organizację I Pułku Strzelców Wielkopolskich, a 4 lutego - I  Pułku Rezer- 
wowego, 23 lutego — 11 Pułku Strzelców Wielkopolskich. Do końca stycznia 
sformowano też I Pułk Ułanów Wielkopolskich. Dalsze pułki zorganizowane 
zostały w marcu: 5 psw — włączony 6 marca w skład 2 Dywizji Strzelców 
Wielkopolskich i 6 psw - tegoż dnia, 7 psw - 15 marca, 8 psw do końca marca. 
Wedługs planów generała, przygotowania powinny być ukończone do połowy 
marca. 

Do realizacji tych zamiarów nie doszło. Przeszkodził im rozwój wydarzeń, 
inny jednak niż w grudniu 1918 r. Przede wszystkim, mimo uporczywych za- 
biegów R. Dmowskiego, na początku kwietnia 1919 r. definitywnie upadła 
kwestia wylądowania wojsk J. Hallera w Gdańsku. Jeszcze 24 lutego marsz. 
F. Foch na posiedzeniu Rady Dziesięciu domagał się wysłania Armii Hallera 
przez Gdańsk. Także Komisja Międzysojusznicza w Poznaniu 12 marca wy- 
słała depeszę do Sekretariatu Generalnego Konferencji Pokojowej uzasadnia- 
jąc konieczność zrealizowania tego projektu. Na konferencji w Spa rząd nie- 
miecki zdecydowanie odmówił przepuszczenia wojsk polskich przez Gdańsk. 
Na nic zdała się uchwała Rady Najwyższej Konferencji; podtrzymująca kon- 

"a, 26 cepcję marsz. Focha, łącznie z groźbą „podjęcia ewentualnej akcji . 
Nota rządu niemieckiego z 28 marca w swej treści w niczym nie przypo— 

_ minała dokumentu opracowanego przez rząd pokonanego mocarstwa. Odrzu- 
cając kategorycznie projekt przepuszczenia wojsk Hallera przez Gdańsk, m.in. 
zarzucono I. Paderewskiemu, iż ten:27 „poważnie naruszając udzieloną mu 
gościnność, dał na ziemi niemieckiej w Poznaniu znak do powstania i wojny 
domowej. W czasie swej bytności w Gdańsku powiedział-on: „Kieay polskie 
dywizje z Francji i Włoch wreszcie będą w Gdańsku, wtedy Gdańsk i cale Pru- 
sy Zachodnie staną się polskimi". W całej Polsce określa się również armię 
Hallera jako armię polską". (...) Po znanych wypadkach w Poznaniu porządek 
w Prusach Zachodnich zostałby jak najciężej zagrożony lądowaniem wojsk 
polskich w Gdańsku”. Niemcy zgodzili się na przewiezienie 'wojsk Hallera 
transporterami kolejowymi przez terytorium Rzeszy do Polski. Dokument pod- 
pisał Ministcr Rzeszy Matthias Erzberger. Wskutek braku zdecydowania 
aliantów, 4 kwietnia w Spa podpisany został protokół w sprawie transportów 
kolejowych. 17 kwietnia 1919 r. pierwsze transporty, przez Leszno 1 Ostrów 
miały dotrzeć do Polski.” 
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Na sytuację konspiratorów pomorskich istotny wpływ miało zawarcie 
traktatu rozejmowego w Trewirze 16 lutego 1919 r. Powstańcy uznani zostali 
za stronę wojująca i żołnierzy Ententy ze wszystkimi wynikającymi z tego 
faktu konsekwencjami prawnymi. Ustalenia te nie objęły jednak członków 
OWP i POW GS, których działalność Niemcy słuszne określili mianem dywer- 
sji pozafrontoiwej. W tej sytuacji, zarówno dowództwo OWP, jak i Podkomisa- 
riat w Gdańsku, zgodnie stanęły na stanowisku, że konspiracja pomorska po- 
dejmie walkę „tylko na rozkaz Komisji Międzyalianckiej”.29 

Niezależnie od dywersji pozafrontowej, OWP stanowiła źródło rekrutacji 
dla Wojska Wielkopolskiego, stwarzając niejako przesłanki do sformowania 
Dywizji Strzelców Pomorskich. Do połowy lutego 1918 r. z Pomorza do Wiel- 
kopolski przedarło się ponad 2000 ochotników. Przerzuty ludzi w większości 
przypadków były zorganizowane przez OWP w porozumieniu z Biurem Wy- 
wiadowczym DG i placówkami przerzutowymi.30 ' 

Rozkazem dziennym nr 146 z 30 maja 1919 r. DG w Poznaniu poleciło 
przystąpić do formowania Toruńskiego Pułku Strzelców. Podstawę organiza- 
cyjną stanowiła uwarzona w Inowrocławiu Pierwsza Kompanie Zachodnio- 
Pruska, wchodząca w skład inowrocławskiego 5 Pułku Strzelców Wielkopol- 
skich. Dowództwo pułku objął kpt. Władysław Koczorowski. 3‘ 

Wiosnę 1919 r. ,podobnie jak na początku lutego, nad Wielkopolskę zacią- 
żyła groźba niemieckiego uderzenia. NDWP w Warszawie nie wykluczało też 
możliwości koncentrycznego uderzenia Niemców. na Warszawę, z Pomorza 
i Śląska. Z tych też względów utworzono zwarty front przeciwniemiecki. Od- 
cinek wielkopolski długości 400 km był trudny do obrony. Groźba agresji nie— 
mieckiej przyspieszyła zjednoczenie sił zbrojnych Wielkopolski z tzw. wojska 
mi. krajowymi. Rozkazem NDWP 504/111 z l Czerwca 1919 r. dowódcą frontu 
wielkopolskiego mianowany zastał gen. J. Dowbor-Muśnicki. Zdecydowane 
tym razem stanowisko Francji, jak też polskie przygotowania obronne skłoniły 
Niemcy do przyjęcia warunków pokojowych i 28 czerwca 1919 r. w Wersalu 
delegacja niemiecka podpisała traktat pokojowy.” 

Fakt ten wpłynął na wyraźne osłabienie polskiej działalności konspiracyj- 
nej o charakterze wojskowym. Przyznanie większości terenów pomorskich 
Polsce sprawiło, te działalność OWP w pewnym sensie straciła rację bytu. Za 
wyjątkiem Borów Tucholskich nie podejmowano akcji partyzanckich. Latem 
Niemcy przystąpili do akcji przeciwpartyzanckich, kierując na tereny penetra- 
cji polskiej oddziały regularnego wojska. Dokonano licznych aresztowań 
wśród partyzantów, m.in. w ręce Niemców wpadli dowódcy: August Gnaciński 
i Wincenty Szpica. Niektóre oddziały partyzanckie w Borach Tucholskich 
działały jednak aż do końca 1919 r., do momentu rozpoczęcia akcji rewindyka- 
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cyjnej. .”Samodzielność polityczno—organizacyjną OWP utrzymała do jesieni 
1919 r‘. 

a: 

Podpisanie przez Niemcy traktatu pokojowego w sposób zasadniczy zmie- 
niło sytuację prawną tzw. ziem polskich byłego zaboru pruskiego. Do końca 
lipca siły zbrojne Wielkopolski pod względem operacyjnym podlegały Naczel- 
nikowi Państwa. 

Dnia 1 sierpnia Sejm przyjął ustawę o tymczasowej organizacji zarządu 
byłej Dzielnicy Pruskiej jako skutek postanowień traktatu wersalskiego, po- 
mijając w tym akcie całkowicie ocenę wysiłku zbrojnego Wielkopolski 
z przełomu lat 1913/1919.34 

20 sierpnia 1919 r. Wojsko Wielkopolskie przeszło w całości pod do- 
wództwo NDWP i MSWojsk. w Warszawie. Dotyczyło to także formacji nie- 
jawnych, OWP i POW GŚ. Tworzona w Wielkopolsce Dywizja Strzelców 
Pomorskich stała się źródłem konfliktu między gen. J. Dawbor-Muśnickim 
a NDWP. Tkwiło ono w R.dz. nr 203 z 30 lipca 1919 r., w którym gen. Dow- 
bor-Muśnicki rozkazał przystąpić do organizacji 4 Dywizji Strzelców Wielko- 
polskich z roczników poborowych i ochotników oraz w piśmie Dowództwa 
Głównego Ia nr 729 z 9 lipce do NDWP, w którym Dowbor-Muśnicki zapo- 
wiedział utworzenie Toruńskiego Pułku Strzelców jako kadr przyszłej Dywizji 
Zachodnio-Pruskiej . NOWP w piśmie do DFW z 6 sierpnia fakty te uznało ze 
wchodzenie w kompetencje gen. J. Hallera i zakazało organizowania 4 dywizji. 
Dowbor-Muśnicki zaprotestował ostro z pozycji głównodowodzącego polskich 
sił zbrojnych na całym obszarze byłego zaboru pruskiego, jak też sankcji poli- 
tycznej KNRL na tych obszarach.35 

Do kolejnych nieporozumień doszło w trakcie przygotowań do rewindyka- 
cji ziem przyznanych Polsce. Już 25 lipca NDWP rozesłało do zainteresowa- 
nych instytucji wojskowych i cywilnych „Plan wstępny okupacji Prus Zachod- 
nich”, jako wytyczne organizacyjne. Dowództwom frantów polecono podanie 
danych liczbowych stanów oficerów i szeregowych pochodzących z Pomo- 

.36 Utworzono też zręby organizacyjne Dowództwa Okręgu Generalnego 
Pomorze, na którego siedzibę w przyszłości wyznaczono Grudziądz, podpo- 
rządkowując je tworzonemu D0wództwu Frontu Pomorskiego gen. J. Hallera. 
Faktycznie Dowództwo Frontu Pomorskiego rozpoczęło działalność 14 paź- 
dziernika. 37 

Rozwinięciem „Planu wstępnego.. ” był „Plan zajęcia Prus Zachodnich 
i części Księstwa Śląska Średniego przyznanych Polsce”, opracowany w końcu 
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lipca 1919 r. przez DG w Poznaniu. Zakładano; że Niemcy będą stawiali opór 
w trakcie operacji rewindykacyjnej. Opracowano szczegółowe zadania dla 
wojsk frontów przeznaczonych do przeprowadzenia operacji. W DG przyjęto, 
że Toruński Pułk Strzelców stanowić będzie kadrę wspomnianej już wyżej 
Dywizji Zachodnio-Pruskiej. W miarę posuwania się wojsk wielkopolskich na 
północ zacznę'się formować w Toruniu —— Toruński Pułk Strzelców (13 Pułk 
Strzelców Pomorskich), w Grudziądzu — Chełmiński (jako 14 pułk) wraz, 
z 4 pułkiem ułanów, w Stargardzie — Starogardzki Pułk Strzelców (15), w Wej- 
herowie i Pucku — Kaszubski Pułk Strzelców (16). Naczelne Dowództwo WP 
zdecydowanie odrzuciło ten wariant organizacyjny.38 Dnia 23 sierpnia. 1919 r. 
Departament I (organizacyjny) Ministerstwa Spraw Wojskowych polecił 
NDWP zorganizowanie dywizji pomorskiej. Dowództwo dywizji objąć miał 
płk Stanisław Skrzyński. Obszar Pomorza podzielono na cztery okręgi pułko- 
we: toruński, grudziądzki, starogardzki i kaszubski. W każdym okręgu pułko- _ 
wym miała być utworzona Powiatowa Komenda Uzupełnień (PKU). Pułki 
otrzymały nazwy regionalne, według projektu DG w Poznaniu: toruński, gru- 
dziądzki, starogardzki, kaszubski, sformowane w dwie brygady. Sztab dywizji 
miał być zorganizowany w Poznaniu, a dowództwa brygad w Inowrocławiu. 
Podstawę organizacyjną pułków stanowić miały bataliony zapasowe istnieją~ 
cych jut pułków wielkopolskich. Zadaniem formowanych oddziałów miało być 
przejmowanie na przejętych obszarach koszar wszelkiego inwentarza wojsko- 
wego.3 

9 września w Warszawie sporządzono wytyczne dla delegacji NDWP 
udającej się na konferencję do Berlina. W wytycznych rozważono dwie moż- 
liwości rozpoczęcia operacji przejmowania terenów: 
1. natychmiast po ratyfikacji traktatu wersalskiego i 
2. w 14 dni po ratyfikacji, przejmowanie'terenu powinno odbywać się strefa- 

mi, przy czym między wyjściem wojsk niemieckich a wejściem wojsk pol- 
skich miało upłynąć 6 do 12 godzin. 
Równocześnie na teren Wolnego Miasta Gdańska miały wkroczyć wojska 

Ententy. Na terenie Prus Zachodnich i północnej części Wielkopolski operacja 
miała trwać nie więcej niż 15 dni; natomiast w południowej Wielkopolsce i na 
Śląsku Średnim czas trwania operacji miało ustalić Dowództwo Główne 
w Poznaniu. Przejściową ochronę nad majątkiem prywatnym i porządkiem 
publicznym powierzyć miano władzom miejskim i fonnacjom milicyjnym. 
Projekt ten nie został zaakceptowany przez stronę niemiecka, zdaniem której 
przejmowanie terenów według projektu polskiego odbyć się ma zbyt szybko; 
zakwestionowali też równoczesny marsz wojsk polskich po obu stronach Wi- 
sły, co — ich zdaniem — utrudniłoby ewakuację Niemców w kierunku zachod- 
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nim. Kontrprojekt niemiecki zakładał np. oddania Bydgoszczy dopiero po 13— 
15 dniach, a Grudziądza w 12 dniu od chwili rozpoczęcia operacji. Zdaniem 
delegacji polskiej, Niemcom chodziło o zyskanie czasu na „wywiezienie czego 
się da z Prus Królewskich”. 40 

Wynikiem pertraktacji w Berlinie było zawarcie 25 listopada 1919 r. 
umowy polsko—niemieckiej „o wycofaniu wojsk z odstąpionych obszarów 
i oddaniu zarządu cywilnego”. Umowę podpisali: dr Zygmunt Seyda i dr Edgar 
H. von Haimhausen ze strony niemieckiej. Na Pomorzu całość terenów przej- 
mowanych podzielano na strefy dzienne.41 

13 listopada 1919 r. ukazał się ostatni rozkaz dzienny Dowództwa Głów- 
nego w Poznaniu, które zostało rozwiązane 15 listopada: W miejsce DG utwo- 
rzone zostało operacyjne Dowództwo Frontu Wielkopolskiego pod dowódz- 
twem gen. piechoty (broni, B.P.) J. Dowbor-Muśnickiego i Dowództwo Okręgu 
Generalnego—Poznań jako terytorialna władza wojskowa pod dowództwem 
gen. Zygmunta Zielińskiego (formalnie od 21 sierpnia) Dowództwo Frontu 
Wielkopolskiego rozpoczęło działalność 15 listopada. Generałowie J. Dowbor- 
Muśnicki i gen. J. Haller otrzymali z NDWP polecenie opracowania planów 
szczegółowych zajęcia przyznanych Polsce obszarów. Organizacyjnie łatwiej- 
sze zadanie miał gen. Haller, któremu podporządkowano DOGen. Pomorze 
(gen. Kazimierz Raszewski), gdy tymczasem DOGen. Poznań było od Dowbor- 
Muśnickiego niezależnie."2 Rozdziału kompetencji między Dowództwem 
Frontu Pomorskiego a DOGen. Pomorze — z siedzibą we Włocławku Sekcja 
Organizacyjna MSWojsk dokonała 3 listopada. W rękach gen. Hallera skupio- 

„całą pracę nad organizacją oddziałów terytorialnych, a więc Dywizji 
Pomorskiej (.. .) nad przeorganizowaniem istniejącej obecnie tajnej organiza- 
'cji wojskowej (OWP, B.PE), następnie całą akcją poborową (PKU) oraz przej- 
mowania majątku wojskowego na terenie okupowanym. W powyższych spra- 
wach DgGen. otrzymuje rozkazy bezpośrednio od Dowództwa Frontu Pomor- 
skiego”. 

Począwszy od września 1919 r. OWP podlegała procesowi likwidacji. Na 
jej miejsce na obszarach plebiscytowych zorganizowano Straż Mazowiecką 
bezpośrednio podlegającą II Oddziałowi NDWP w Warszawie, choć ze wzglę- 
dów politycznych straż w zasadzie opierała się na ludziach nie związanych 
dotąd z OWP.” 

NDWP, jak i MSWojsk. nie dostrzegając specyficznych, regionalnych 
cech OWP, w sposób zdecydowany dążyło do szybkiego i pełnego podporząd- 
kowania sobie pomorskiej konspiracji wojskowej. Na tym tle doszło do ostrych 
spięć w sprawach kompetencyjnych, spowodowanych niezręcznością gen. 
J. Hallera 1 gen. K. Raszewskiego, którzy — z daniem OWP — wchodzili 



19 

w kompetencje dowódcy Dywizji Pomorskiej płk S. Skrzyńskiego. SpoWodo- 
wało to protest dowódców konspiracji pomorskiej. 

Jesienią 1919 r. dawne struktury OWP zostały włączone do terenowych 
przygotowań operacji rewindykacyjnej. Wraz z działaczami Rad Ludowych 
zorganizowano tymczasowo niejawną sieć starostw powiatowych, żandarmom 
pruskim przydzielono Polaków—kontrolerów, a w każdym dawnym okręgu 
OWP utworzono plutony żandarmerii.. liczące po 50 ludzi. W każdym mia- 
steczku i wsi powołano kompanie i plutony Straży Ludowej. Dla potrzeb PKU 
zestawiono spisy poborowych, tymczasowo podzielonych na kompanie war- 
townicze. 'I‘worzono składnice żywności, rejestrowano majątek wojskowy dla 
potrzeb DOGen. Pomorze. Część ochotników kierowane do Inowrocławia, do 
Dywizji Strzelców Pomorskich.45 Przygotowano też zaplecze sanitarno— 
medyczne dla wkraczających oddziałów." ' 

W świetle wspomnianej już umowy polsko-niemieckiej z 25 listopada 
1919 r. (dok. nr 20), mającej wyraźnie kompromisowy charakter, przyjęto iż na 
terenie Wielkopolski i Śląska Średniego przejęcie obszarównie będzie trwało 
dłużej niż trzy dni. Natomiast przejmowany obszar Pomorza podzielono na 
strefy dzienne.” 

Dla przeprowadzenia rewindykacji gen. J. Dowbor-Muśnicki dysponował 
trzema niepełnymi Dywizjarni Strzelców Wielkopolskich ,gdyż część sił zaan- 
gażowana była na froncie wschodnim. Wojska odcinka północnego, 2 Dywizja 
Strzelców Wielkopolskich (10 grudnia przemianowana na 15 Dywizję Piecho- 
ty) przejąć miały tereny północne Wielkopolski i część Prus Zachodnich. Po- 
zostałe dwie dywizje przejmowały wyłącznie ziemie Wielkopolski.49 Wobec 
szczupłości swych sił; dowódca Frontu Wielkopolskiego zabiegał w NDWP 
o oddanie mu batalionów zapasowych, które według podziału kompetencji 
między Dowództwem Frontu a DOGen. Poznań podlegały gen. Zielińskiemu.50 

Wojska Frontu Pomorskiego stanowiły: dawna 2 Dywizja Strzelców Pol- 
skich Armii gen. J. Hallera, przemianowane obecnie na 11 Dywizję Piechoty, 
następnie 42 pułk strzelców kresowych i 3 pułk strzelców podhalańskich. 
Z 1 pułku ułanów ściągniętego 2 Frontu Wołyńskiego i 12 pułku ułanów 
z Frontu Galicyjskiego utworzono 5 Brygadę Jazdy. Do czasu rozpoczęcia 
operacji rewindykacyjnej systematycznie postępowała organizacja Dywizji 
Strzelców Pomorskich, jak też kadr Pułku Ułanów Nadwiślańskich.” 

Przed rozpoczęciem rewindykacji, zgodnie z umową berlińską z 25 listo- 
pada 1919 r., dowództwa obu frontów wysłały swoich oficerów łącznikowych 
do wyższych dowództw i władz niemieckich. Pracowali oni w bardzo trudnych 
warunkach, często pozbawieni łączności. Niemcy zwykłe starali się uchylić od 

I 
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wykonywania ich poleceń. Bywało też, że oficerowie ci byli szykanowani, 
doszło nawet do pobicia polskiego oficera na dworcu wrocławskim.,2 

10 stycznia 1920 r. Niemcy, ratyfikowały traktat wersalski, a w dniach 
8 do 11 stycznia przedstawiciele Polski i Niemiec podpisali kilka aneksów do 
umowy listopadowej.” 

W myśl zawartych umów wkraczanie oddziałów Wojska Polskiego na 
tereny: przejmowane rozpocząć się miała 17 stycznia 1920 r. Zgodnie z rozka- 
zami wojska Frontu Wielkopolskiego zajęły: Kępno, Zdun, Leszno i Rawicz 
-— 3 Dywizja Strzelców. Wielkopolskich; tereny zachodnie od linii kolejowej 
Leszno-Wschowa aż do Ujścia objęły wojska Grupy Zachodniej. Na tym ob- 
szarze przeprowadzono faktycznie rewindykację w przeciągu 1 do 3 dni, od 17 
do 19 stycznia.” Wojska 2 Dywizji Strzelców Wielkopolskich 19 stycznia do- 
szły do Kanału Bydgoskiego i Noteci, 20 zajęły Bydgoszcz i Fordon, 2l Nakło, 
25 — Świecie, 29 - Tucholę i 31 — Chojnice, knńcząc tym samym operację 
Frontu Wielkopolskiego.” 

Operacja wojsk Frontu Pomorskiego prowadzona była w dwóch fazach. 
W pierwszej, trwającej 7 dni — Grupa gen. Stanisława Pruszyńskiego (skład: 47 
pp z 11 DP, 42 pułk strzelców kresowych i 3 pułk strzelców podhalańskich) 
zajmowała tereny położone po prawej stronie Wisły. Natomiast Dywizja 
Strzelców Pomorskich zajmowała rejon Torunia. W drugiej fazie (10 dni) Gru- 
pa gen. Jakuba Włostowicz—Gąsieckiego (skład: 11 DP bez 47 pp i 5 Brygada 
Jazdy) zajmowała tereny przyznane Polsce po lewej stronie Wisły aż do morza. 
Flotylla Wiślana i batalion morski obejmowały Wisłę i wybrzeże morskie. Ka- 
dry pułków ,grudziądzkiego, starogardzkiego i kaszubskiego w miarę zajmo- 
wania wymaczonych miast gamizonowych, miały być tam transportowane 
koleją?7 . 

Zajęcie Pomorza przez wojska gen. Hallera odbyło się bez większych in- 
cydentów. Doszło tylko do wymiany strzałów pod Gniewkowem, między od- 
działami dywizji pomorskiej a batalionem wojsk niemieckich, spowodowanej 
nieporozumieniem co do godziny przekroczenia linii demarkacyjnej przez od- 
działy polskie. Po stronie polskiej poległ plut. Pajączkowski 2 Pułku Ułanów 
Nadwiślańskich, kilku ułanów odniosło rany. Oddziały, wsparte dywizjonem 
pociagów pancernych („Iłallerczyk”, „Odsiecz II”, „Wilk”, „Boruta”) zajęły 
planowo wyznaczone miejscowości: I7 stycznia Działdowo, Golub 
i Gniewkowo, 18 — Toruń, Brodnicę i Lidzbark, 19 —- Lubawę, 20 -— Wąbrzeź- 
no, 21 - Łazin, Radyń i Chełmżę, 22 — Chełmno, 23 — Grudziądz. W komuni- 
katach operacyjnych podkreślono, że: „Ludność polska przyjmuje wkracząją- 
cega żołnierza polskiego z nieopisanym entuzjazmem, ludność niemiecka za- 
chowuje się spokojnie”?8 
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Między innymi w podniosłym nastroju, z ogromna serdecznością powitana 
żołnierzy polskich w Toruniu, wyznaczanym na stolicę województwa pomor— 
skiego. Równie życzliwie przyjęto wojewodę Łaszewskiego i M. Seydę Mini- 
stra Byłej Dzielnicy Pruskiej. 21 stycznia tłumy Polaków wyszły na spotkanie 
gen. J. Hallera.59 

Po jednodniowej przerwie, 25 stycznia woj ska Frontu Pomorskie go przy- 
stąpiły do wykonania zadań drugiej fazy operacji rewindykacyjnej. 25 stycznia 
zajęto Laskowice, 27 — Gniew, 29 Tczew i Stargard, 31 — Kościerzynę. 4 lutego 
przerwano zajmowanie terenów, czekając na przetransportowanie wojsk przez 
Wolne Miasto Gdańsk. 8 lutego brygada jazdy zajęła Kartuzy, a 5 batalion 
morski przez Gdańsk wyruszył do Pucka, wkraczając tam 10 lutego. Równo- 
cześnie 5 Brygada Jazdy zajęła pozostałe obszary Pomorza.60 

10 lutego odbyły się uroczyste zaślubiny Polski 'z Bałtykiem, z udziałem 
delegacji rządowej, Ministerstwie Byłej Dzielnicy Pruskiej, dowództwa Frontu 
Pomgrskiego, wiedz województwa pomorskiego, przedstawicieli misji alianc- 
kiej. 

Zgodnie z przypuszczeniami, Niemcy nie dotrzymali postanowienia trak- 
tatu wersalskiego co do pozostawienie na od'stępowanych terenach majątku 
państwowego. Misi zbyt wiele czasu, aby wywieźć majątek ruchomy z Pomo- 
rza i części Wielkopolski. 

Jeszcze podczas trwania operacji rewindykacyjnej NDWP wydało rozkazy 
do wycofania niektórych jednostek wchodzących w skład obu frontów i skie- 
rowania ich na front wschodni. Już 22 stycznia odeszła l7/3/DP ze składu 
Frontu Wielkopolskiego, a po 24 stycznia —- 3 pułk strzelców podhalańskich 
i 42 pułk strzelców kresowych. Praktycznie do 25 marca zostały zlikwidowane 
dowództwa obu frontów, a podległe im oddziały odeszły na różne odcinki 
frontu wschodniego Na odzyskanych terenach pozostały niewielkie siły, często 
oddziały zapasowe. 

W operacji rewindykacyjnej Wojsko Wielkopolskie odegrało niebagatelną 
rolę, przyczyniając się do integracji ziemi pomorskiej i wielkopolskiej z reszta 
ziem Odrodzonej. Był to akt historycznej i politycznej słuszności tzw. orienta- 
cji zachodniej, będącej wyrazem dążeń ośrodka państwowo—twórczego w Po- 
znaniu. Wprawdzie na przełomie 1918/1919 nie udało się doprowadzić do 
współdziałania formacji „błękitnych” i wielkopolskich, to w trakcie przygoto- 
wań i w przebiegu rewindykacji te doborowe formacje zbratały we wspólnym 
działaniu. 

Przejęcie przez Polskę części Pomorza i części ziem Wielkopolski, miało 
doniosłe. znaczenie polityczne. Było potwierdzeniem słuszności zabiegów *pol- 



”skich, tak wojskowych jak i dyplomatycznych o odzyskanie tych ziem. Polska 
obecność nad Bałtykiem stworzyła przesłanki do nasZego powmtu nad Bałtyk 
po II wojnie światowej. 
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wojsk niemieckich. 

19. Centralne Archiwum Wojskowe w Warszawie (CAW), Wojskowe Biuro Historycz- 
ne, t. 685. Sztab Generalny opierał się na informacji telegrańcznej z Paryża od 
W. Grabskiego, delegata NRL w Poznaniu, iż „I 7 bm. przybędzie do Gdańska gen. 
Haller z 60 tysiącami żołnierzy. Utworzył się w Gdańsku Komitet Polski, który 
przygotowuje przyjęcie dla generała oraz kwatery dla oficerów w prywatnych do- 
mach polskich oraz dwóch wynajętych hotelach. Deputacje oddzielnie mąią wyje- 
chać naprzeciw, aby wojska polskie już ma morzu przyjąć. Składki zbierane w tym 
celu w zaborze pruskim wydały tak obfity rezultat, iż planowane jest wręczenie gen. 
Hallerowi znaczniejszej gotówki”. Pozostałe informacje Grabskiego nie znajdują 
potwierdzenia w faktach: „Tysiąc osiemset wojska polskiego z Poznania znajduje 










































































































































































































































































































































































































































































































































